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Etyka zawodowa adwokatów w USA

Jak  podaje tygodnik  am erykański ,,Time” z dnia 10. I. 1964 r., w  początku, 
stycznia br. odbył się w Los Angeles zjazd Stow arzyszenia A m erykańskich  U czel­
ni P raw a, na k tó rym  to zjeździe om awiano m.in. spraw y etyk i zawodowej adw o­
katów . Z astanaw iano  się zwłaszcza nad tym , czy w  zawodzie praw niczym  w  S ta ­
nach Zjednoczonych w ystarcza — pod względem  etyki zawodowej — zdanie ty l­
ko odpow iednich egzam inów  oraz jak  to  się odbija na poczuciu odpow iedzialności 
społecznej.

W edług w ypow iedzi jednego z uczestników  zjazdu, adw okata Jerom e E. Carlina„ 
oparte j na w ynikach  k ilkuset w yw iadów  przeprow adzonych w  śródm iejsk ie j 
dzielnicy Nowego Y orku, 20% adw okatów  prak tyku jących  w  te j dzielnicy sta le  
łam ie zasady etyk i zawodowej. Większość z nich to adw okaci p rak ty k u jący  indy­
w idualnie lub  w  m ałych biurach adwokackich; w  dużych firm ach  adw okackich 
poziom postępow ania adw okatów  pod względem etyki zawodowej jest wyższy.

Inny uczestnik zjazdu, Je rry  S. W illiams, profesor praw a na un iw ersy tecie 
w  Texas, poruszył trap iącą  od daw na w ielu adw okatów  kw estię w ątp liw ej pod 
w zględem  etycznym  tak ty k i procesowej, określanej w yrażeniem  „na w ojn ie  
w szystko uchodzi” (all’s fair in war), stosow anej dość często przez w ielu  „wzię­
ty ch ” adw okatów  kratkow ych. W illiam s dowodził, że jest sprzeczne z zasadam i 
etyk i zawodowej „przygotow yw anie” św iadków  przed przesłuchiw aniem  ich przez 
sąd. W żargonie adw okackim  istn ieje naw et na to specjalne określenie: horseshe-  
ding. Poniew aż to  „przygotow yw anie” ma na celu m.in. udzielanie św iadkom  
w skazów ek, jak  m ają  się zachować przed sądem, przeto  W illiams w  końcu sw e­
go przem ów ienia postaw ił tak ie  pytanie: „Czy zadaniem  naszym  je st dojść do 
praw dy, czy też m am y na celu urządzanie w idow iska?”.

Jeszcze inny uczestnik zjazdu, W alter G erhorn, profesor praw a n a  u n iw ersy te ­
cie w  Columbii, podniósł w  swym przem ów ieniu, że poza postępow aniem  karnym  
korzystan ie z pom ocy p raw nej adw okatów  je s t m ożliwe ty lko d la  tych, k tó rych  na 
to  stać. N iezam ożnym  oskarżonym  przydziela się w  postępow aniu karnym  obroń­
cę z urzędu, ale w  spraw ach  cyw ilnych ludzie mało, a n aw et średnio zarab ia jący  
zm uszeni są zw racać się o pomoc do pokątnych doradców  lub do adw okatów  
o znacznie niższym poziomie (zarówno zawodowym, jak  i etycznym). Jako  re ­
m edium  na to  G ellhorn w ysunął p ro jek t organizow ania swego rodzaju  poradni 
praw nych  (użył na ich określenie w yrazu  clinics), nadm ienił jednak, że tru d n o  
przewidzieć możliwość zrealizow ania tego ze względów ekonom icznych.

Niektóre aspekty spraw o odszkodowanie 
z tytułu wypadków samochodowych w USA

Ja k  podaje tygodnik  am erykański „Time” z dnia 10. I. 1964 r., ty lko w  ok re­
sie dwóch dni św iątecznych: Bożego Narodzenia i Nowego Roku poniosły śm ierć 
w  w ypadkach  drogowych w  S tanach Zjednoczonych 422 osoby, a  przeszło 20 000 
osób zostało rannych. P rzy  te j okazji „Tim e” zajm uje się kw estią  odszkodow ań 
przyznaw anych ofiarom  w ypadków.
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Zdaniem  au to ra  a rty k u łu  spraw y zw iązane z ustalaniem , k to  i ile ma płacić 
ty tu łem  odszkodowania, są obecnie najbardzie j dochodowe d la  adw okatów  (sta­
now ią the  biggest legał business, jak  się w yraża „Tim e”). Spraw y o odszkodowa­
nie z ty tu łu  w ypadków  samochodowych stanow ią •— w edług am erykańskiego ty ­
godnika — od 50% do 75% w szystkich spraw  odszkodowawczych z powodu usz­
kodzeń cielesnych, a  25% w szystkich w  ogóle cyw ilnych sp raw  sądowych. W C hi­
cago np. oczekuje na rozpoznanie przeszło 50 000 tego rodza ju  spraw . W Los A n­
geles liczba takich  spraw  potroiła się w  okresie ostatn ich  10 lat. Do sądów dziel­
n icy  śródm iejskiej Nowego Y orku w pływ a corocznie przeszło 90 000 tego rodzaju  
■nowych spraw . Prem ie w ypłacane z ty tu łu  ubezpieczeń samochodowych w y n o ­
szą rocznie w  USA 6,5 m iliarda dolarów , a tow arzystw a ubezpieczeniowe s tra c i­
ły na tych ubezpieczeniach — w  okresie osta tn ich  10 la t — przeszło 850 000 dola­
rów.

Dla w ielu  o fiar w ypadek samochodowy jest — zdaniem  tygodnika am erykańsk ie­
go - -  jak  gdyby loterią, w  której w ysokość w ygranej zależy od zręczności adw o­
k a ta  i nie dającego się z góry przewidzieć współczucia ze strony sądu. Istotnie, 
w  50% w ypadków  sądy przyznają odszkodowanie ty lko  n a  te j podstaw ie, że po ­
szkodowany tw ierdzi, iż doznał obrażeń cielesnych. N iektóre sądy są pod tym  
w zględem  naw et bardzo hojne. Na przykład  sąd w  F iladelfii przyznał powodowi 
odszkodowanie w  wysokości 500 000 dolarów  na tej podstaw ie, że powód w sku tek  
zderzenia z taksów ką odczuwa — jak  tw ierdzi — „niezwykły ból” w  plecach, 
gdy go ktoś dotknie naw et przez odzież. Innej znów poszkodowanej, k tó ra  co 
praw da w skutek w ypadku samochodowego doznała isto tn ie pow ażnych obrażeń 
(paraliż kończyn oraz częściowa u tra ta  mowy i słuchu oraz w zroku w  jednym  
oku), sąd w  San Diego przyznał odszkodowanie w  wysokości 650 000 dolarów.

T ak  wysokie odszkodowania są co p raw da rzadkie, ale tow arzystw a ubezpie­
czeniowe skarżą  się, że podaw anie przez prasę do w iadom ości czytelników  przy ­
znaw ania ow ych w ysokich odszkodowań w pływ a na podwyższenie w szystkich 
odszkodowań, naw et przyznaw anych w  tryb ie  pozasądowym.

Jednakże dla tow arzystw  ubezpieczeniowych znacznie w iększym  niebezpie­
czeństw em  niż wysokie odszkodowania są częste w ypadki oszustw , których celem 
je s t uzyskanie odszkodowania bez żadnej podstaw y. Tygodnik am erykańsk i p rzy ­
tacza fa k t m akabrycznej wręcz zmowy, w  k tó rej rzekom y poszkodowany um ówił 
się ze swoim znajom ym , że ten  zrzuci jego sam ochód ze skały, potłucze go. od­
łam kiem  sikały i ułoży w raz z żoną uśpioną narkotyk iem  obok wozu rozbitego, 
Na szczęście oszustw'o wyszło na jaw  i obaj zostali aresztow ani.

W pew nym  znów okręgu stanu  Pensylvania tow arzystw a ubezpieczeniowe oraz 
m iejscow a organizacja adw okacka włożyły w iele tru d u  w  w alkę z cichym poro­
zum ieniem , jak ie zostało zaw arte między m iejscow ym i n iek tórym i sądam i a po­
w odam i, ich adw okatam i oraz św iadkam i i jak ie m iało na celu przyznaw anie 
wyższych odszkodowań za w ypadki samochodowe. Sędziowie byli s ta le  napom inani 
przez wyższe sądy stanow e w  zw iązku z ich postępow aniem  w  spraw ach  odszko­
dowawczych. Pew nem u np. powodowi, k tóry  nie opuścił naw et jednego dnia 
p racy  po drobnym  w ypadku (zwichnięcie palca), sąd przyznał odszkodowanie 
w  wysokości 9 000 dolarów. W innej znów spraw ie  dw aj adw okaci zastępujący 
s tronę  pozw aną oskarżyli sędziego, że wchodził do pokoju przysięgłych w  czasie 
ich narady , aby w płynąć na przyznanie „liberalnego” odszkodowania.-

W skutek w ypadku samochodowego powód wnosi zazwyczaj — w edług o s ta t­
n ich  badań w Nowym Y orku — roszczenie o zw rot kosztów leczenia i napraw y
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wozu plus n iew ielk ie odszkodowanie pieniężne za ból i przykrość (trouble). W e­
dług tychże badań  powód tak i o trzym uje  przeciętnie 850 dolarów, z czego po po­
trącen iu  honorarium  adw okackiego pozostaje m u 500 dolarów.

Czas trw an ia  tego rodzaju  sp raw  sądowych w ynosi: w  dzielnicy śródm iejskiej 
Nowego Y orku •— około 4 la t, w  Bostonie — około 3 lat, w  H onolulu i D etro it — 
przeszło 2 la ta, w  Los Angeles — m niej niż 2 la ta , w  M iami (Floryda) — m niej 
niż 6 m iesięcy (okres ten  w ielu  adw okatów  uw aża za zbyt k ró tk i dla lekarsk ie j 
oceny obrażeń poszkodowanego). W Chicago natom iast spraw a ciągnie się jeszcze 
dłużej, bo aż do 5 i pół lat.

W zw iązku z ta k  długim  postępow aniem  sądowym  90% spraw  kończy się ugo ­
dą s tro n  przed w ydaniem  w yroku  przez sąd. Przew lekłe postępow anie sądów  w y ­
wołało też głosy za re fo rm ą sądów. Uważa się, że w  spraw ach odszkodow aw ­
czych przydałyby się  posiedzenia pojednaw cze sądu przed wszczęciem w łaściw ego 
postępow ania. P roponuje się również, żeby sądy w ydaw ały najp ierw  orzeczenia 
w stępne stw ierdzające słuszność pow ództw a co do sam ej zasady, a dopiero po 
stw ierdzeniu, że powództwo jest uzasadnione, przystępow ały potem  do postępo­
w an ia  m ającego na celu usta len ie wysokości odszkodowania. Tego rodzaju  próby 
są  już podjęte w  stanach  Illinois i Pensylvania. N iektórzy adw okaci p roponu ją  
także, żeby stw orzyć nowy rodzaj ubezpieczenia, w  k tórym  poszkodowani o trzy ­
m yw aliby odszkodowanie bez w zględu na to, kto ponosi w inę za spowodowanie 
w ypadku. Skróciłoby to — zdaniem  tych adw okatów  — postępowanie.

Echem  tych propozycji są różne podejm ow ane konkretne środki. O statnio np. 
w  Chicago nas tąp iła  całkow ita reorganizacja m iejscowego sądu pow iatowego 
(circuit court). Spraw y dotyczące obrażeń cielesnych były dotychczas rozpa tryw a­
ne w  tym  sądzie najw yżej przez 8 sędziów, obecnie natom iast wyznaczono do 
rozpatryw an ia  tych spraw  40 sędziów, z k tórych  6 zajętych jest w yłącznie po ­
stępow aniem  przedprocesowym .

H enryk Lenartowicz

Organizacje przestępcze w Stanach Zjednoczonych

A tm osfera tajem niczości i niedom ówień wokół zabójstw a prezydenta K en- 
n ed y ’ego nie rozprasza się m im o upływ u czasu. Toteż p rasa  na całym świecie 
poświęca nadal w iele uw agi specyficznym  zjaw iskom  społecznym  w  A m eryce, 
k tó re  chyba w  jak iejś m ierze w yjaśn ia ją  przyczyny tego, co się stało.

W szelkie relacje  o gangach i gangsterach sk łonni jesteśm y przyjm ow ać ja k  sen ­
sacy jną powieść, film  lub propagandę. Tym bardziej w ięc in te resu jące są in fo r­
m acje, k tórych  nie sposób podejrzew ać o b rak  obiektywizm u.

Jeden  z najw ybitn iejszych adw okatów  F rancji, M aurice G a r ç o n ,  sięga w  o p u ­
blikow anym  w  „Le M onde” (nr 5904) a rtyku le  na tem at o rganizacji przestępczych 
US'A do dw óch źródeł: do książki z 1939 r. napisanej przez Edgara H oovera, 
dyrek to ra  policji federalnej, o raz do pracy w ydanej w  1951 r. przez sena to ra  
K efauvera , przewodniczącego K om isji do Z badania Przestępczości w  S tanach  
Zjednoczonych. Obaj oni jasno i rzeczowo p rzedstaw ili niebezpieczeństw o, jak ie  
zagraża społeczeństw u am erykańsk iem u ze strony  potężnych organizacji p rzestęp ­
czych.

Ś w iat przestępczy stw orzył w  USA organizacje wyposażone w  a p a ra t adm in i­
s trac y jn y , k tó ry  obejm uje cały k ra j. P rzy jęto  m.in. m etodę un ikan ia konflik tów


